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ROKU 1847. 


WARSZAWA. 
FA ROTO W A BR S ZA SREE: 
Warszawski Ober-Policmajster.—W roku 1837 ił ów aj 
H ; . . R ç 3 i , 
stracyjna Królestwa postanowieniem z go koty je EW 
iasti i szajede argó selta na * ęby: 
imiasto Warszawę pod względem targów, pot sz ski a 
Do I-go obrębu należą place: a) Stare X ita Masa “4 
tem; c) Dunaj; dj plac przy ulicy AO s e)'t Miasto; f) 
plac Krasińskich; g) Wolnica i plac Nr. 1198. | 
Do 2-go obrębu: a) Muranów. sEm BE o 
Do 3-g0 obrębu: należą place u) Grzybów; 0) za Żelazną Bramą; 
e) pode Lwem; d) plac Zielony. ka x AAA 
' d Do 4.q0 obrębu place; a) przed Lościołem $-go Aleksandrs; b) 
Solec pod Nr. 2915; c) Ordynackie; d) Sulkowskie; e) de Nassau, 
a dziś Sewerynów zwany. ? ia 
-O Na wszystkich wymienionych placach sprzedaż „produktów pozo 
i stali die iejsze „wyczaju, to jest: * 
słowioną została wedle dawniejszego zwyczaju, REENE 
Ją) Na Starem-Mieście: artykuły, wszelkie żywności łącznie 2 ry- 
bami. tudzież wyroby garncarskie. di bi 
ni, tudzież wyroby garn j i sarak 0h 
10) Na Nowóm-Mieście: takież artykuły jak na Staróm-Mieście. 
j Pod Zygmuntem: drzewo i węgle. () mę 
d) Na Dunoju: tak samo jak i na Starem Mieście 
e) Na placu przy ulicy Nowomiejskićj: drzewo, węgle. obręcze, 
klepki i t. p. na furach przywożone 
f) Na Krasińskiem:. drzewo, węgle, kwiaty 
przywożone. > 
} ) Na Wolnicy; wszelkie artykały żywności. 
Í) Na Muranowie: oprócz targu na konie odbywanego, ma być 
drzewo, klepki, obręcze, węgle, słoma, siano i zboże wszelkiego] odzaju. 
2: i) Na Grzybowie; siano, słoma i zboże wszelkiego rodzaju. 
D R i A) Séi Wł, z ; 
ko La Żelazną Bramą: wszelkie artykały żywności łącznie z ry- 
lat ss z $ 
bami w wanienkach, 1 rozmaite wyroby gospodarskie. 
l) Pode Lwem: zboże wszelkiego rodzaju, oraz drzewo, węgle, 
i SME ać wożone. 
obręcze i klepki na furach przywoż a 4 
"A Na placu Zielonym: jarzyny; włoszczyzna, drób i inne artyku 
ły żywności łącznie z rybami. | 
wności łączni y w zek je 7 
; p Przed kościołem S-go Aleksandra: wszelnie artykuły żywności 
ha furach przywożone, drzewo, węgle, zboże, siano, słoma. 
n) Na ‘Solcu: wszystkie artykuły żywności oraz ryby. 
oj Na Ordynackiem: tək samo jak na Solcu. 
p) Na Sułkowskiem: różne artykuły żywności. - 
q) Na placu de Nassau (Sewerynowie): drzewo, obręcze, klepki, 
it p. przedmioty na furach sprowadzane. ży 
Podział ten miał na celu zapewnienie dogodności pak 
wającym na targi, jako też i tutejszym konsumentom, niemnićj utrzy- 


x ) 
i owoce na furach 


węgle 
| , k e. - . 

3l e) Obecnie targ drzewa, z mocy upoważnienia władzy wyższój, 
Przeniesiony- został na plac przed Teatrem. 


` 


manie porządku w mieście; stawanie zaś po ulicach i włóczenie stę 
z produktami po mieście dla zbycia onych, raz na zawsze zibronio- 
no.» Postanowienie to ogłaszane było” w pismach publicznych dla 
wiadomości i stosowania się osób interesowanych; tymczasem widzieć 
się daje, że przybywający do miasta tutejszego z produštami nie 
tylko że nie udają się na miejsca przeznaczóne, ale zatrzymując się; 
na ulicach, tamują przejazd i powodują rozprzężenie zapro 
posządzu. Dla zapobieżenia temu nadal, j 
odpowiednie rozkazy 


aprowadzonego 
Policja tutejsza otrzymała 
o czćm podaje się do powszechućj* wiadomości. 
Przytćm zawiadam a;się osoby 1ateresowane, że na placu dawaićj de 
Nassau, dziś $ewerynów, żw nym w ustępie lit q wymienionym, na 
którym wystawiony został Dwór Gościnńy, podług: zawiadomienia 
JW. Sekretarza Stanu przy Radzie Administracyjnćj, zdania 25 pis- 
dziernika- (6 listopada) r. b. Nr. 17012. JO Książe Namiestnik Kró- 
lestwa dozwolić raczył: ażeby tamże, równie jak i na inuych /głów- 
niejszych placach, targ odbywał się, to jest na wszelkie artykuły ży- 
wności, ryby, garnai i wyroby gliniane, tudzież na różne wyroby 
gospodarszie.— Warszawa dnia 23 listopada (5 grudn a) 1843 r. 
| Jenerał-Major, Abramowicz. 
Sekretarz, Kwtecuiski; 
BE 
DYREKCJA UBEZPIECZEŃ. 


pieczeń w Królestwie Polskićm wyszedł z druku i zawiera.“ 

l-o Zdanie sprawy Dyrekcji Ubezpieczeń za rok 1845.. 

20 Zdanie sprawy z czynności Głównćj > Kassy Oszczędności 
w Warszawie za rok 1845. : 

8-0 Wykoz pogorzeli we wsiach i miastach za 
wynagrodzenie w roku 1845. 

Spis rzeczy w tomie 2-im zawartych. 

„Zeszyt ten jako i siedm poprzedzających sprzedają się w War- 
szawie w Biurze Dyrekcji Ubezpieczeń, na prowincji zaś w Biurze 
każdego Naczelnika Powiatu po, cenie kopiejek srebrnych 
za każdy zeszyt. 


„Osmy zeszyt zbioru urządzeń i wiadomości dotyczących ubez- 


które przyznano 


piętnaście 


as 
RZECZ O LASACH DLA WŁAŚCICIELI LASÓW 
i URZĘDNIKÓW ICH. 
(Ciąg dalszy) 


KOLEJ PRZESKARUJĄCA W LASACH NISRO-I ŚREDNIO -PIENNYCH. 


sa Gospodarz leśny powinien znać: z gruntu prawidła lasowego go- 
spodarstwa, oby: niebył przymuszonym stosować się ślepo do pewnych 
jakich nastręczonych mu wzorów, które nie wszędzie te same obie- 
cują korzyści właścicielowi lasu. Ten co wychodzi „Z prawideł, nie 
oglądając się na wzory, może z tćj samój przestrzeni lasu mieć dale» 
ko większe pożytki. W szczególności zwracam uwagę szanownego 
czytelnika na to, że pomimo pewnćj oznaczonćj kolei porębowćj. czy 
to w lasach nisko czy średnio czy wysoko-piennych, korzystać można 


dowolnićj, byleby tych granie nie prze” roczyć, którę dobremu gospo: 
darzowi leśnemx, ro zny przyrosteń drzewa w les e nastręczył. I tak 
można w 40-letnićój kolei, na przykład połowę -niho A-tą część wy- 
©«ąć po 10 do 20 łąb 30 łecięch, reszte zostawiając do przeznaęzonój 
pory W lasach średnio-pieoaych można pewmaą część drzewa: czy to 
n:sko-piennego czy wysoko-piennego ciąć także przed właściwym 
kresem, dô Ltórego się -resztę dotrzymuje. Tradniejsza cokolwiek 
sprawa w lasach wyso:0-pienaych, bo tutaj odnładznie następuje tyl- 
ko z nasienia, które częstokroć w cieniu wschodzi 1 rosé mie może, 
dla tego chcąc mieć w takich lasach drzewo w różnym wieku, po 
trzeba mieć już na to wzgląd przy wycinaniu porębów. albo przy sztu- 
cznóm zasiewaniu takichże lasów, a tak należy w pierwszym razie, nie 
wycinać wszystkiego drzewa w pień. ale zostawiać pewną ilość mło- 
dzieży w różnym wieku nie tkniętą,. podczas, gdy się storodrzewa wycie 
na. W drugim zaś razie wypada las zasiewać perjodycznie pasami, tak 
aby stopniowo: stały w przyszłym porębie drzewa różnego wieku obok 
siebie. Niewiem, wszażże ażali takie postępowanie n.e tylko u nas, 
ale nawet w. Europie opłaciłoby się jeszcze. 
PERJODYCZNE / PRZERZEDZANIE  ŁASU. 
Doświadczenie uczy podostatek że drzewa. najpróścićj w górę 
strzelają w geęstwinie, aleć i to pewna, że dorosiszy do pewnćj gru- 
bości i ścisnąwszy się bardzo, przeszkadza jedno, dragiemu, +zaczóm 
„idzie, że silniejsze przem sg, słobsze wysycha. Nie jest tóż bez togo, 
aby i to, co przemogło nieacierpiało me z powoda odbytćj walki. Ta 
okoliczność tedy doradziła gospodarzom leśnyin. perjedyczne przecina- 
nie lasów. Przecinanie to powinno się stosować do potrzeby 
rzeczy. i powinno tyle razy być przedsiębrane przed nadejściem šolei 
porębowćj, ile razy tego potrzeba wymaga. Gdy wszelako nie zawsze 
się można zastosować do potrzeby. z powodu kosztów nie zawsze się 
opłacających, należy się przynajmnićj stosować do oczywistćj Lorzy- 
ści. I lon, należy lasy wysoko pienne przerzedzać wtedy pierwszy raz, 
gdy drzewo wyrosło do grubości i wysokości tykom chmielnym po- 
trzebaćj, jeżeli na nie jest pewny odbyt; dragi raz, wtedy, gdy drzewo 
wyrosło do wysokości i grubości lat ciesanych tam gdzie są droższe, 
albo kłutych tam gdzie są tańsze; trzeci raz wtedy, gdy dorosło do 
wysokości i grubości krokwi; czwarty raz, gdy dorosło do wysokości 
i grubości belków. Ta potr eha  perjodyczuego przerzedzania Lisóśv, 
uwalnia nas od kłopotu myślenia o zapewniemu sobie drzewa w róż- 
nym wieku, właśnie tak, jak nas uprawa roślin osopowych w gospo- 
darstwie płodozmiennóm, uwalnia od mozolaćj 1 sosztownćj calko- 
witój uprawy roli. Mówiłem przeto o przeskakującćj holei poprze- 
dniczo, dla tego tylko. aby pospolitego leśniczego wprawić w mysle- 
nię. bez którego żaden człowiek nic nie dokaże, nawet w oajzwy- 
czajniejszych sprawach Życia. Lasów pisko:piennych, w których za- 
prowadzono kolój dziesięcioletnią, przerzedzanie w polowie tego 0- 
kresu więcćjby: zapewne kosztowało, a niżeli przyniosło Lorzyści do 
tego lasy nie lubią, aby je bez potrzeby n'epoloić. Nie warto. tedy 
przerzedzać lasów, wyjąwszy * tych, co mają kolój 30 do 40-letnia, 
a tutaj należałoby przedsiębrać przerzedzanie w połowie wymienione- 
go okresu (*) JTX 
- — - 


Jak ochronić ściany murowanych pomieszkań od. wilgoci. 


-  Gorącym roztworem trzech ćwierci funta mydła w trzech kwar- 
tach wody pociąga się ściany, a pa 24 godzinach powleka się je zno- 
wu roztworem pół funta ałanu w ośmiu kwartach wody. Te sub- 
stancje wnikają głęboko w mur, a na powierzchni ściany utworzą 
cienką łuszczastą powłokę, która żadnego nie m1 koloru, i tylso za 
dobrém wpatrzeniem się w nią jest widzialną. bó” 7] 


() Przy przerzedząniu lasu, należy wycinać drzewa co najgorsze, 
i uważać, ażeby wywozem ich, nie robić szkody, pożytek przewyższa- 
jacéj. Tyki i łaty można Jeszcze samociąż saneczkami wązkiemi z la- 
su powywozić, a krokwie wypadnie jednokonno wyprowadzać. 


„sua ze 5 anaimi Zjednoczone 
„ha świetną pomyślność Hamburg i; 


9. żę 


HAMBURG i ŁOLLYRREIN. È 
(Ciąg dalszy | 


Tak pytanie rozwięzyje się jednocześnie z założeniem. Tak się 


cała sprawa przedstawia, lecz trzebaby zyskać Homburg Hamburg zaš 
odpowiedział na te ofiary niby bardzo braterskie, nie tak stanowczóm; 
że przyjść do siebie nie mogą, jakkolwieś nie ma jeszeze 0 co Toz - 
paezać. Ud tćj pory Hamburg stał się przedmiotem 1 qtwy jedno” 
inyślniej całćj prawie nienneczićj prasy. Zbyt to zapalczywa walka 
żeby się już szoń.zyłą. Jak się skończy? Zobaczmy najprzód jak się 
zrodziła —ilamburg i Brema, królowe Elby i Wezżery, z sąsiedztwa 
rywaliżowaćby ze sobą musiały, gdyby korzystaiejsze położenie, żywszy 
duch przedszębierczy, od razu pierwscemu stanowezój nie oddały przewagi: 
Waięcćj jest kupstałów w Hamburgu jak na wszystzich targowiskach pół 
ayel > z ` Ai PY s Kemin 2: $ . n 
Buc Jeho RRSO na Której odb pa SW oje, zamiany; to tirg nd 
„tórym Szwecja; Danja, Norwegja, N emey, handlują za pośrednictwem 
hambarsarózo zredytu. Kupry bimbharscy utorowoli produktom nie- 
uiec.im drogę do indyj wsehodo.ch, do Chi'n, Jawy, Batawji i Su- 
matr}; vm to pierwsze wsprawili o-ręty kupieccie do Południowej 
Ameryxi, opłynęli  Przyląde» Horn + założyli kantory w Valparaison 
w Lila, na wyspach Poczęcia; oni to, nakoniec rozpromienili SiĘ 
zt młąd na wewnątrz krajów i rozszerzyli aż po Kordyliery mowy 
i «Siggarstwo niemieckie. Ne ma wyspy ani portu w zatoce Meksy* 
kańskićj i ua Alautyku, gdzieby n:e było choć w nulichszón miejscu 
Jasiego Himburgskiego zasładuz kupoy hamburscy stami żyją w Ja 
majce Kubie, w Saint Thomas. w ŁPorto-R co. Brema nie posiada 
au bogactw tanich ani tasćj śmiałości; Diepuszcza się w lak mnogie. 
itas dalee stosunsi; porzuciła niprzy ład zupełnie zbyt ryzykowny 
handel z Południową Ameryką; calą czynność swoją ś-upia w sto- 
Broma nie bez zazdrości pstrzyła 
szukała więc oryginalnego dla sie” 
bie blasku zeby nie być zufwinie zaćmioną. Humbu.g jest jak pie- 
u.ądze, wszystek dia wszystkich Brema przybrała się w ściślejszą 
przychyluose, w wyłączniejsze czczenie niemieekićj narodowość; chre 
do swoich losów przywiązać przemysł niemiecki, udaje że się na jego. 
korzyść poświęca. Brema, gdyby jéj dzienuikom wierzyć, kupuje 
zawsze na swój rachunek na targach niemieckich a potóm na własne 
odprzedaje ryzyko; Hamburg zaś (co nie prawda) trzymać się ma egoi- 
stycznych rachub komisowege; Brema nakoniec odzryła sobie nowy 
dochód, dia okazania jaką tchnie miłością dla. współziomków swoich 
z glęln Niemiec; uorganizował» służbę publiczną tój  wielkićj plagi 
Nieiacy naruszającćj, która się emegracją nizywa. Senat Bremenski, 
nadał nader drobiazgowemi postanowieniami, wszelką Łatwość i wsze 
kie bezpieczeństwo Jakiego tylo życzyć sobie mogą, chłopom z Wür- 
temberga, Bowacji i z nad Renu, którzy siadają na jego okręty i idą 
szukać polepszenia losu z tawmtćj strony AUantysu; pomnożsł ich liczbę 
dopomagając w niedoli: cieszy to ludzkość ale Niemców smuci.  Źre- 
sztą zyskowne to dosyć dobrodziejstwo. Ukręty Bremeńskie, miasto 
płynąć bez ładun%u, ruszają z emigrantami do New-Yoriu i zabić” > 
rają ztamtąd owe ogromne ładunki tabaki i tytoniów, stórych mono: 
pol Holandji odjęły.  . > sIn | 
| Szczególny ten handel w Hamburgu nie w tak wielkich przy:ęl 
najmaićj odbywa się rozm'arach; bo smutne to widowis,o skalat by 
jego przepych.: Hamburg jest Babilonem- Niemiec, więcćj sinysłtowy - 
i żywotmiejszy daleko od W;ednia, Rządzony przez. fin'nsową _ ary- | 
stotrację, która przybiera sobie do senatu małą arystokrację, prawniczą: 
Hamburg przyjął za ogólną zasadę: Dozwalać wszystko i przepusz: zać 
wszystko; lecz, zasada ta chociaż go bogaci, w cuotę przecież nie po- 
saży. à pep W 
Straszliwe. rozpuszczenie panuje tam, w obyczajach klass zamo- | 
żnych, ogromne zgorszenia dzieją się po ulicach. Cała ludność z czte-- 
rech końców świata zegnana, majtxowie wszelkich narodów, podróż: | 
nicy i wanderery wszelkich rzemiósł, wszystko to tarza s.ę, że „tak j 
powiem, wśród roskoszy zaściankowćj Wenery. Nierząd uorganizo- 
wał się tam na taką niemal skalę jak w Bremie wychodztwo; chodzi < 
tak prawie bezczelnie jak w Łondynie. Wstydliwa poczciwość po” 


łudutowych Niemców  zsciekle powstaje na to dozwolone nak 
KR jetność i FYSOCY i í rg- 
oburzoją się na srega obojętność. z jasą wysocy panowie. hamburg 


: R ; A. WR 
skiego handlu odpychali zawsze. ofiary, wprawdzie bardzo interesowne, , 


Mtóre wielki naród niemiecki raczył im czynić tak często żeby ich blad 
W- swoje łono. Pyszne mieszczaństwo ani się zastraszyć ani o my. Bi 
dzo nie daje. W życiu nie bardzo jest ono surowe i powściągiiwe, 
tez żawsze-z zimną krwią rzchuje; mieszając po swojemu SE oai 
Mość z rozpustą, zamiłowanie w sztukach i popęd do RA 
i ucech mnićj eterycznych, liczy w swojćm łonie ludzi zmystowyc 

ile bardzo zdolnych. - Senat, sam siebie odnawiający przyborem no- 
Wychi członków, prawie zawsze dobrze wybierał, zwłaszcza od jp 
Tancuztiego zajęcia. Stare podania Hanzy tym- sposobem. utrzymały 
się ściślój jakby kto myślał, a młode ambicje nowego wóieckigo 
Świata regularnie roztiącają się o interesa, których bieg wieków nie 
Zmienił. Czyż i tym razem tak będzie a senat Hamburgski Łaszczy- 
tnie wyjdzie z walki, na którą przystał tak śmiało? Ten. ciagty setup 
Jest jajo przyhieńijace morze: im liczniejsze idą po ie ba a 
ś.luiej uderzają: z0stował na: wybrzeżu suchy zakątek, lecz zalewa go 
jałwan ostatni; 1 s u3 ć ; 

W obecném przesileniu to jest najznaczniejsze, że znas do niego 
dała Brema. Brema najpierwsza okazała niby gotowość zrzeczenia 
się wolności handłowćj, z Ltórćj wypływa cała pomyślność Hambur- 
8m aby ułotwić zaprowadzenie porządku rzeczy „dla nićj głazie 
bomyślniejszego może; Brema to podała mysl którą dziś chcą przeo- 
brazić Zollverein; myśl wstawienia w miejsce zasady wolnego handla 
(free trade) jakotéż rotescyjnego systemu, zasady mieszanćj ceł ró- 
śnicowych. Pociąg jąc protęgcjonistów ku tćj zasadzie, RABA ich 
ku postepowym wyobrażeniom; wzywając do niej stronników wolne- 
go haadlu, cof.lo sie ich ku systemowi proleścyjnemu. Brema, Ł wy- 
tachowania czyniąc ten krok wsteczny. postawiła. przez to państwa 
do Zollyereinu nie nałeżące, a szczególnie wielki gród Hanzeatycki, 
w trudniejszówm jeszcze położeniu względem Niemiec. Nic nie szczę- 
dzono żeby Hxmburg został san lub upadi. r "3 

Od 1839 do 1844, głównćm storaniem magistratu Bremeńssiego 
yło nieustanne głoszenie w Niemczech „systemu ceł różnicowych dla 
dania opieki fladze niemieckićj.* Pierwszą myśl „podał do tego bur- 
mistrz Smidt, Ltóry ją rozgłosić. pojechał na dwór Hanowerski, Ol. 
denburgssi a nawet na Berliński, Hanower szczególnićj zachwycony 
nig wtedy został; lecz uwaga publiczna wkrótce jeszcze „żywićj zajęła 
sio pamiętnikami bremeńskiemi, późnićj w treść zebranemi W piśmie se- 
nutara Duckwitz, który kategorycznie rzecz wyłożył Pismo to nosi 
ttut: Związek Niemiecki * żeglugi 4 hundlu (Deutsche Handels-und 
Śch ffartsbunde). -Jasno wyraził widoki Bremy.  Szlachetmi ci Hanzea- 
tycy nie zamyślali wcale zburzyć swego wolnego handlu przez rady- 
kalng zmianę; szło tylko o poddanie jednéj jego gałęzi pod. pewne 
orm ności: przywóz okrętami obcemi 1 z trzecićj ręki, obciążonym 
być miał pewnóm cem na korzyść przywozów bezpośrednich z za 
atlantyckich krajów na statkach n emieckich. Główną ry rzeczą Sm 
yło zaprowadzenie w Bremie powszechnego składu sieje iego 
Przemysłu, dotąd przybyłe jego towary nie byłyby uważane p 
szale z granie Zollvereinu. a zatém mogłyby tam w potrzebie wracać 

bez kosztów. Tym sposebem Zoliverein uży wałby terrytorium Bremy, 
Jakby swego własnego. Brema traktując na podstawie ceł różnicowych, 
zmuszała Hamburg do pójścia za tym przykładem. Hamburg nie 
„mógłby sie bronić przeciw Niemcom, skoroby one stanęly. nad morzem 
Połnocnóm. i postąpiły z Hamburgiem jak z zagraniczóm targowiskiem, 
na korzyść wielkiego targu niemieckiego w Bremie. Koóminissowe do- 
my himburgskie zostałyby zrujnowane, upierając się w walce prże- 
€iwko ełom  wysełki ich obciążającym, a ułatwiającym o tyleż bez- 
pośredni przywóz płodów zaatlantyckich do uprzywilejowanego BA 
4oilvereinu. " Holandja nawet i Belgja musiałyby przyłączyć się, dla 
uniknienia morderczych skutków tych ceł różnicowych Teraz może 
zrozumialszym będzie zapał niemieckiego patryotyzmu Bremy. 
- Te pamiętniki bremeńskie Hanower zalecił Prussom, przy końcu 
` B44 r. Prussy odpowiedziały pod datą kwietnia 1845 notą wyszłą 
zbiór dyrekcji handlu, a zakommupikowaną rozmaitym państwom Zoll- 


3 
sereinu. (Preusstschen Handelsamtes Denkschrift.) Żnać -w tćj ważnćj 
pracy wyższość znamienitych ludzi, którzy stoją na czele tój gałęzi 
spraw pruskich; znajduje się tam zupełna nauka o cłach różnicowych, 
wyłożona niezmiernie Jasno. argumenta za i przeciw zastosowaniu 
tćj zasady do Niemiec, wypadki jakie ztąd otrzymać się dadżą. Wnio- 
sek ztąd faktyczny, że cła różnicowe muszą w końcu zapewnić nieo- 
hy bne. zyski bezpośredniego handlu między Ameryką a Niemcami; 
wniosek co do zasady (a, znaczącym on jest ze strony umiarkowanych 
protekcjonistów Berlina); że cła różnicowe są „krokiem postępnym 
ku ogólnćj swobodzie handlu, we którćj interes wszyscy mają.‘ 

Niepodobna sobie dobrze wystaw ć myśli stronników tego syste- 
mu z tćj strony Renu, nie rozebrawszy tego ważnego dokumentu, 
w którym życzenia senatora Duckwitz i miasta Bremy, skontrolowa- 
ne zostały przez mądrość administracyjną 1 widoki ogólne Pruss 

Memorjał pruski zaczyna więc od wyraźnego oświadczenia cze- 
go pragną i do czego dążą głosiciele ce! różnicowych, to jest trzech 
wieluch rzeczy: zamiany wyrobków niemieckich na surowe imaterjały 
lub: artykuły konsumcyjne krajów zaatłantyckich; rozwinięcia morynar- 
ki niemieckićj; wzrostu państwa i potęgi Niemieckićj ściślejszćm przy- 
mierzem z miastami hanzeatyckiemi. — Podobne nadzieje mogą bardzo 
ożywić Niemca: dzienniki, zgromadzenia stanowe całych Niemiec pet- 
ne są tćj myśli: Brema urzędownie prawie ofiarowała się przystąpić 
do Zollvereinu. Wszędzie liczą na cła różnicowe że sprawią te“ cuda, 
codzień teraz niecierpliwićj oczekiwane. Trzeba dowieść że niechy- 
bią w skutkach swoich. 

Kupiec który wywozi zbywajace produkta swojego kraju, chę- 
tnie bardzo ładuje na powracające statki, zbywające produkta kraju, do 
którego swoje wywiózł Niemcy zużywają w znacznych ilościach su- 
rowe materjały i płody pochodzące z krain zaatlantyckich, jak cukier, 
kawa i bawełna; Niemcy wiele także pracują i mogłyby się łatwo 
wypłacić Ameryce za pośrednictwem wyrobków fabryk swoich. 
Płody więc i towary amerykańskie powinny wprost do nich przycho- 
dzić, boby tam natychmiast zapłaconemi zostały. Dla czegóż tak się 
nie dziejeł« Dla czego połowa kawv, (rzecia część cukru przez Zoll- 
verein tonsumowanego, pochodzą z hollenderskich portów? Jak się to 
dzieje że z Anglji Niemcy biorą prawie całą bawełnę i niemal wszyst: 
ko jndygo? Bo też Hollandja, Anglja, Francja, morskiemu handlowi 
nie udzielają wecle takićj dowolności jak Niemce: prawa ich sprzy- 
jaja głównie bezpośredniema przywozowi płodów zaatlantyckich i spro- 
wadzają je prosto na swoje targi. Anglja więc w drodze zatrzymuje 
te produkt»; płaci za nie materjałami wyrobionemi, w które daleko 
leyićj jest zaopatrzoną dla tego już samego, że większy na nie ma 
odbyt: niżeli Niemce. Zapasy jéj w surowych materjałach o tyleż są 
większe, a kupiec Niemiecki przybywa także po nie na targ Wielkićj 
Brytanji, z tój samćj' przyczyny co wysyłający je amerykanin chętniej 
ztamtąd bierze wyrobsi rękodzielnicze: dla tego że wiekszy ma wy- 
bór.  Kommisant angielski był więc dotąd pośrednikiem między Ame- 
rykaninem i Niemcem. Czyż zawsze. nim ma pozostać? F 

Niechaj stany Niemieckie pożyczą od Anglji jéj Aktu Navigacji, 
niech zabronią zupełnie przywozu towarów pochodzących ze składów 
trzecićj ręki, a ten niebezpieczny, kosztowny pośrednik jutro zniknie. 
Lecz środek ten byłby: za radykalnym a potrzeby handlowe nie mogą 
się już tak żywo i dotkliwie przeprowadzać. Cta różnicowe lepićj 
osłonią dziś istniejące i ułożone interesa. „ Laczną udzielehiem prae- 
mium bezpośredniemu przewozowi, dla ściągnięcia zysków i korzyści 
do siebie. Skoro tylko można będzie, zyski te zac howane tylko zó- 
staną dla krajowców, udzieleniem zarówno premium ich statkom nad 
cudzoziemskiemi. Te tylko interesa «dobrze idą które się osobiście 
prowadzi  Czyliź nie widzimy, że okręty holenderskie i angielskie, 
które rzucają do Zollvereinu płody- zaatlantyckie, często próżne wra- 
cają do portów expedycyjnych, dla zabrania produktów kraju własnego, 
miasto natychmiast zawrócić do Ameryki zładunkiem niemieckich wy- 
robków? W tych dalekich i ameb a stosunkach, nie tylko sam prze: 
wóz bezpośredni zasadę stanowi, ale przewóz takiż przez krajowców 
dokonywany; nie ma innego sposobu umocnienia swoich stosunków 
z krajami produkcyjnemi. Handel niemiecki, uwelniony z pod wpły- 
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wu osób trzecich, zmusiłby je?przeto do traktowania ze sobą na do- 
brój stopie, r wedle upodobanie, używałby. względem nich odwetu lub 
łaskawości. Osoby trzecie wesz yby w układy żeby nie tracić wszy- 
stkiego, gdyby się na żaden układ zgodzić nie chciały, jak czynią kie- 
dy nic już więcój na Niemcach zarobić nie mogą. ponieważ Niemcy 
postępują względem 'nich na zbyt rozszerzonych prawidłach wolności 
hindlowćj. } ' 
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Wrocław 14 grudnia. W interesach płodami ziemaemi poka- 
zuje się ruch większy, żądania podniosły. się cokolwiek 1 do górnego 
"Szląska znowu dosyć kupowano. Na targ dzisiejszy dowozy były tyl- 
ko umiarkowane, ale ceny w przecięciu dnocnićj się trzymały, a za- 
lepsze gatunki nawet wyższe ceny płacono. Biała pszenica w śre- 
dnich i poślednich gatunkach trzyma się tak jak podaliśmy ostatnim 
razem, na 15 do 83 sr. gr. szefel (zł. 30 do 33 gr. 12 korzec) najle- 
psza zaś podskoczyła cokolwiek, płacono ją bowiem po 38 do 91 sr. 
gr. szefel (zł. 34 gr. 6 do 36 gr. 12 korzec). Łółtćj pszenicy dosyć 
było wa sprzedaż, kupno szło dosyć żywo; gdyż chętnie płacono no- 
tówane tu dawnićj ceny, mianowicie 12 do 15 sr. gr. za poślednią 
(zł. 28 gr. 24 do 30 korzec, 16 —18 sr. gr. za średnią a 81 —84 sr. 
gr. za najlepszą pszenicę żółtą. Żyto we wszystkich: gatunkach pod- 
niosło się o 1 grosz srebrny na szellu; małe ilości wystawionego na 
sprzedaż szybko zostały rozkupione, i notujemy je, 86 funtowe po 60 


sr. gr. (24 zł. korzee), niektóre partje więcćj ważącego żyta płacono 


po Öl sr. gr. szefel, 85 fun po 58 do 59 sr. gr. 84 funtowe po 51 
do 58 sr. gr. 83 funtowe po 56 do 5T sr. gr. -82 fun. 55—56 sr. 
gr. 81 fun. 53—54 sr. gr. 80 fun. 52—53 sr. gr. mniejszćj wagi 
51—52 sr. gr. W partjach mnićj kupowano, albowiem kupcy zbyt 
małe ceny podawali, na które sprzedający zgodzić się nie chcieli. 
Sprzedana wczoraj partja 26 wespli 86%, fun. żyta po 82 talary, po- 
kazuje szczególnićj, jakie teraz ceny- płacić trzeba chcące kupić co le- 
pszego. Na dostawę żadnych nie było obrotów, 50 tal. płacą za 84 
fun. żyto, z dostawą na wiosnę. Podniesienie się -cen jęczmienia wi- 
dzieć sie „tylko daje w. średnich gatunkach, gdyż za takie dawano 53 
do 55 sr. gr. szefel, (21 zł. gr. 6 do 22 zł. korzec. Najlepszy towar 
kupują jeszcze po 51 sr. gr., a pośledni 50 do 52 sr. gr. Owies trzy: 
ma się. w cenie, dowóz jego dzisiaj był obfitszym, jednakże wszystko 
rozkupionem zostało. Nolujemy najlepszy owies po 31 do 32 sr. gr. 
(zł. 12 gr 6 do zł. 12 gr. 18 korzec) średni po 294, do 30 sr. gr. 
pośledni po 28 do 29 sr. gr. szefel. -O cenach grochu kuchennego 
nie nowego nie mamy. Rzepaku znowu przybyło kilka małych partyj 
na sprzedaż; które po dawnćj doniesionćj cenie 82 do BTY; sr. gr. 
(zł. 2 gr. 24 do 35 zł. korzec) z targu zostały. zabrane. —Okowita 
od dnia wczorajszego, w którym dowozy trochę ustały, znowu lepićj 
stanęła a cena za towar na miejscu przybrała kierunek ku podwyższe- 
niu. 
łudniu już 11! talara, w małych partjach nawet więcćj. Na dosta- 
wę skontraktowano 50,000 kwart, w maju do czerwca, po I2v, tal. 
za 60 kwart. ' 

Szczec 13 grudnia. Żyto mocnićj się znowu trzyma, na miej- 
scu za 81 do 88 funtowe płacą 44 tal., za 82 funtowe z dostawą na 
wiosnę 45; talara wexlami. Na dzisiejszym tórgu płacono następu- 
jace ceny. Pszenica 60 do 65 talarów, żyto 42 do 45 talarów, jęcz- 
mień 36- do 38 talarów, owies 26 do 28° talarów, groch kuchenny 
48 do, 52 talarów za wespel.—Okowita z pierwszćj ręki na miejscu 
po 157 pOt z drugićj ręki po 15%, pCt., na dostawę wiosenną po 
14%, pCt. dostać: jeszcze można. b” . 


Z początku targu rano płacono okowitę po IŁ talarów, po po- 
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